Noworoczne zwyczaje
W tradycji ludowej w tym rejonie Podkarpacia w wieczór poprzedzający Nowy Rok nie organizowano - jak dziś - hucznych zabaw. Na wsiach pojawiali się natomiast przebierańcy zwani drabami lub bekusami. Symbolem draba była zrobiona ze słomy w formie stożka czapka, do której przyszyta była maska. Drab przepasany był powrósłem, a na butach miał słomiane ostrogi. Kolędnicy płatali różne figle i wykrzykiwali głośno życzenia noworoczne: „Żeby się darzyło, mnożyło, rodziło, kopiło, pszenica, jarzyca i żytko i wszystko”. 
W dawnych czasach wierzono, że w sylwestrową noc nie może zabraknąć w chałupie wody i ognia. Gospodynie zawsze starały się zachować na ten dzień spiżarnię pełną zapasów, coby odgonić od domu biedę. Dbano również o to, by mieć na sobie nową lub odświętną odzież. Dla panien miało to zapewnić powodzenie u chłopców. Podobnie jak w Boże Narodzenie również w sylwestra wierzono, że nie należy zamiatać izby, żeby nie wymieść przypadkiem szczęścia.
Popularną formą składania życzeń w wigilię Nowego Roku był wierszyk: „na szczęście, na zdrowie, na ten nowy rok, żeby wam się rodziła kapusta i groch, ziemniaki i proso, żebyście nie chodzili boso”. Gospodarze znosili wszystko bardzo cierpliwie, gdyż „Gdzie drab w domu, szczęście w domu będzie - krowa się ocieli, dziewka za mąż wyjdzie”.

Jedne z najstarszych życzeń noworocznych wspominane przez jednego z mieszkańców Lutczy spisane w 1963 r. brzmiały: 

„Na szczeście, na zdrowie, na ten Nowy Rok!

Żeby wam się rodziła kapusta i groch,

Ziemniaczki jak pniaczki i bób jak chodaczki.

Żeby wam się urodziło proso,

Żebyście, gospoś, koło pieca nie chodzili boso.

Piekliście tu bochnaczki, szczodraczki, 

Powiadali nam,

Jak nie macie bochnaczków, szczodraczków,

Dajcie chleba krom.

Zapłaci wam sam Pan Jezus w szczodry  dzień.

Dajcie mi też, gospoś, świńskiego ciała,

Żeby się wasza duszyczka do nieba dostała.

Ja będę tam za progiem stał

I waszą duszyczkę laseczką

Do nieba popychał”
.
Z kolei w Jaworniku Niebyleckim w Nowy Rok odwiedzali się starsi gospodarze, by złożyć sobie życzenia:

„W dniu dzisiejszej uroczystości

Boga pochwalić się godzi

I wam powinszować nie szkodzi.

Życzę wam gości z przeróżnej krainy,

Aby przyszli okrzykiwać powinszowiny.

Proszę posłuchać, co wam jeszcze życzę:

Aby wam w tym roku Bóg dał

Sto korcy pszenice.

Życzę wam dobytku wszelkiego – 

Ładnych krów, pięknych cieląt

I byczka krasego.

Ile liści na kapuście,

Ile dziadów na odpuście,

Ile kropel wpada w morze,

Tyle szczęścia daj wam Boże!

Zacząłem z Bogiem, kończę z Matką Jego,

aby uprosiła u Syna swojego dobra śmierć

i lekkie skonanie,

a po śmierci w niebie królowanie”
.

Obok życzeń popularne były wśród kolędników żartobliwe wiersze. W Połomii w powiecie strzyżowskim znane było „Kazanie”.

„Powiem wam kazanie o tureckim baranie.

Z tego barana zrobiła się śmietana.

A z tej śmietany – kościół murowany.

A z tego kościoła zrobiła się szkoła.

A z tej szkoły wyleciał Żyd goły.

Poleciał na górę, wystawił gołą dziurę. 

Zapalił Se fajkę na długim cybuchu. 

Tę fajkę woda mu zabrała.

I poleciał w las.

A gdzie ten las?

Siekierka wycięła.

A gdzie ta siekierka?

Chłop ma za pasem.

A gdzie ten chłop?

Umarł.

A gdzie go pochowali?

Pod żydowskim progiem

A czy mu zadzwonili?

Baranowskim rogiem”.

Znany był przesąd, który mówi, że jeśli chciał kto na czyjeś gospodarstwo sprowadzić nieszczęście, wówczas musi pod progiem chaty zakopać jakieś kości. Baranowski róg to nic innego jak róg barani, w który trąbiono w piątek po południu, by wezwać Żydów na rytualna kąpiel. 

Równie popularny w okolicach Strzyżowa był wiersz „Dudek”:

„Siedzi dudek na osica,

Szyje sobie rękawice.

Co uszyje, to przepije,

Przyjdzie do dom, babe bije.

Uwiesił ją za Dźwierznami,

Szpula na nią kamieniami.

Baba krzyczy, lamentuje,

On się cieszy, podskakuje”
. 

Po Nowym Roku rozpoczynały się zapusty, które często były jedną z niewielu okazji do ożywionych kontaktów towarzyskich chłopów. Ludzie mieli wtedy więcej czasu, bo nie pracowali na roli, ani nie zajmowali się wypasaniem bydła, ani nie pracowali w polu. W tym okresie częściej odbywały się po gospodach i chałupach zabawy, tańce i swawole. Starsi ludzie wspominają, że często odbywały się w czasie zapustów tańce w karczmie mające zapewnić na urodzaj lnu i konopii. 

Z okazji zbliżającego się Nowego 2013 Roku składamy wszystkim czytelnikom naszego serwisu serdeczne życzenia, aby ten rok był pełen nadziei, zdrowia, pogody ducha oraz spełnieniem marzeń.
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